
L. s. 1450/907. W e Lwowie, dnia 16. m arca 1907.

&leg 505

Sprawozdanie
Komisyi podatkowej o petycyi gminy stoł. król. m iasta Krakowa o opodatko­

waniu operujących w kraju towarzystw asekuracyjnych na rzecz straży
pożarnych.

Wysoki Sejm ie!

Spraw a opodatkow ania tow arzystw  asekuracyjnych na rzecz straży  pożar 
nych poruszoną została już w r. 1872. petycyą T ow arzystw a gim nastycznego „Sokółtt 
do W ysokiego Sejm u wniesioną, lecz nad petycyą tą  przeszedł W ysoki Sejm do po­
rządku dziennego.

W ydział krajow y nie spuszczał tej ważnej dla ochrony pożarne; kraju spraw y 
z oka i przedkładał W ysokiem u Sejmowi w la tach  1887, 1888, 1889, 1898, 1903 
i 1904 spraw ozdania z projektem  ustaw y o opodatkowaniu tow arzystw  asekuracyj­
nych w kraju  operujących na rzecz straży pożarnych. Spraw ozdania z la t 1887 i 1888 
nie były wcale w Komisyi rozpatryw ane, sprawozdanie z r. 1889 zostało tak  przez 
Komisyę, jak  i przez W ysoki Sejm nie przychylnie załatw ione, sprawozdanie z r. 
1898 nie doznało w Kom isyi również przychylnego załatw ienia, nie weszło jednak 
na porządek dzienny W ysokiego Sejmu. W r. 1903 przedłożył właściwie W ydział 
krajow y W ysokiem u Sejmowi spraw ozdanie z żądaniem  utw orzenia krajow ego fun­
duszu pożyczkowego w kwocie 100.000 kor. na  zakupno sikawek dla gm in i zapo­
wiedział w niesienie projektu ustaw y o opodatkow aniu tow arzystw  asekuracyjnych na 
rzecz straży pożarnych. Poniew aż jednak sprawa utw orzenia funduszu pożyczko­
wego na zakupno sikaw ek w K om isyi n ieprzychylnie załatw ioną została, przeto nie 
wnosił już W ydział krajow y zapow iedzianego projektu ustaw y. W  r. 1904 zostało 
sprawozdanie W ydziału krajow ego w powyższej sprawie załatw ionen sprawozdaniem  
K om isyi adm inistracyjnej z d. 19. października 1904. do L. s. 1424/04, które b rz m i:

W ydział krajow y w sprawozdaniu swojem w dniu 30. czerwca 1904 r. 
LW . 94.720/1903 ponaw ia swoje wnioski, zdążające do opodatkowania żaki.,dów ubez­
pieczenia od ognia na rzecz obrony pożarnej w kraju, przedm iot ten  od daw na i n ie­
jednokrotnie byw ał w Sejmie i W ydziale krajow ym  rozpatryw any; — w r. 1872 
Tow arzystw o gim nastyczne „Sokół“ wniosło petycyę dom agającą się opodatkow ania 
Tow arzystw  asekuracyjnych na rzecz straży  pożarnych ; nad petycyą tą  Sejm prze- 
szeoł do porządku dziennego. W  roku 1882. W ydział krajow y, na wezwanie rządu 
do w ydania opinii o tego rodzaju opodatkow aniu odpowiedział w odezwie swej z 10. <. 
listopada 1882 LW - 46.939 do P rezyćyum  Nam iestnictw a, że uważa je  jako  niezgo­
dne z zasadam i sprawiedliw ości zarówno, jak  i zdrowej polityki ekonom icznej. N a­
stępnie W ydzia ł już po razy  cztery  przedkładał w tej spraw ie podobne dzisiejszemu 
wnioski, z tych dwa wcale rozpatryw ane nie były — jeden został przez Sejm na 
wniosek komisyi asekuracyjnej odrzucony — ostatn i załatw iła kurmsya adm inistra- 
cylna odm ownym  wnioskiem — który  pod obrady Sejmu nie przyszedł.

N ajnow szy, p ią ty  z rzędu projekt W ydziału krajow ego różni się w kilku 
punktach bardzo znacznie od poprzednich, a mianowicie :

1. Proponow ana opłata m a byó m niejszą, a to dla Tow arzystw  akcyjnych 
ma wynosić 1 od sta, gdy poprzednio proponow ana stopa była 2 od s ta  — dla To-



w arzystw  w zajem nych proponuje W ydział krajow y opłatę wynoszącą ty lko  1 od ty ­
siąca zebranej premii

2. Proponow anem  je s t także opodatkow anie po 1 h. od 1000 K ubezpieczo­
nej wartości, w ty ch  w ypadkach, w których  zakład ubezpieczeń od ognia nie po­
b iera  żadnej premii.

3. P ro jek t W ydziału  krajow ego postanaw ia, źe subwenoye na cele w ym ie­
nione w §. 8 b) t. j. n a  organizow anie straży  pożarnych po gm inach, gdzm tej straży  
nie ma, względnie spraw ienie przyrządów  przy istn iejących strażach  pożarnych przy­
znaw ane będą przedewszystkiem  wówczas, kiedy w łaściw a reprezentacya powiatowa, 
na  ten  sam cel p izyzna ze swoich funduszów subw encyę rów nającą się przyznanej 
z krajow ego funduszu ogniowego.

4. P rzyznanie subwenoyi może nastąpić pc w ysłuchaniu właściwej reprezen- 
tacy i powiatowej i krajow ego zw iązku ochotniczych straży  pożarnych we Lwów e, 
ale bez zwoływ ania co roku trzech  d e^g e tó w  związku i trzech delegatów  czynnych 
w Kraju Tow arzystw  ubezpieczenia od ognia, co daw niejszy pro jek t nakazyw ał.

Jak o  m otyw a ponownego w niesienia projektu ustaw y poprzednio kilkakro tn ie, 
bądź przez W ysoki Sejm, bądź przez odnośne K om isye uchylonego, przytacza sp ra ­
wozdanie, iż zachodzi niezbędna potrzeba przystąpić nareszcie do faktycznej organi- 
zacyi obrony pożarnej w kraju , dalej naprow adza okoliczność, źe wobec panujących 
stosunków parlam entarnych  zgoła nie m a nadziei, ażeby ustaw a o przym usowem  
ubezpieczeniu budynki w od ognia m ogła zostać uchw aloną — wreszcie przytaezs 
fak t, źe odezwy i okólniki do pow iatów , wzywające do organizacyi ochronnej od 
ognia wobec braku funduszów w gm inach i pow iatach, m usiały zostaw ać bezskute­
cznymi, podobnie jak o  i sam  W ydziel rów nież z powodu zupełnego braku  funduszów, 
nic dodatniego w bym kierunku uczynić nie zdołał.

Ze zna ian przedstaw ionych w nowym  projekcie, m otyw uje spraw ozdanie W y­
działu krajow ego ty lko  jed n ą  przytoczoną pod 1. 4., a m ianowicie uchylenie obecno­
ści delegatów  Z w iązku, tudzież delegatów  czynnych w kraju  Tow arzystw  asek u ra ­
cyjnych, przy rozdz 'elan iu  subwencjo, a m otyw uje je  względem na trudność ze zwo­
ływ aniem  ich połączoną, tak  dla delegatów  ja k  dla rzeczy samej — nie mniej też 
tą  uwagą, że opinia reprezentantów  T ow arzystw  asekuracyjnych ju ż  z n a tu ry  rzeczy 
m usiałaby opiewać jednostronnie, m ianowicie przynajm niej z regu ły  na korzyść tych 
miejscowości, w k tó rych  T ow arzystw a te  operiją , podczas gdy celem opodatkow ania 
jest orgam zaeya obrony pożarnej w cafym kraju, zatem  i  tam , gdz;e Tow arzystw a 
asekuracyjne nie operują i gdzie z braku  obrony pożarnej ludność narażona jest na 
tern poważniejsze szkody ogniowe.

In n y ch  zm ian zaw artych  w projekcie swoim W ydział nie m otyw uje; godzi 
się jednak  przypuszczać, że zniżenie stopy podatkowej wogóle, a w szczególności 
bardzo dosadne faw oryzow anie tow arzystw  na wzajem ności opartych, je s t uznania 
godnem  uwzględnieniem  ubezpieczonych, a w pierw szym  rzędzie tych , k tó rzy  ubez­
pieczają swe m ienia w T ow arzystw ach wzajem nych, do liczby k tó rych  zaliczają się 
nasze krajow e Tow arzystw a. Pociągnięcie zaś funduszów  powiatowych, do współdzia­
łania, ilekroć chodzi o straże nowo pow stać m ające, zapewne zostało spowodowane 
przeświadczeniem , źe przedewszystkiem  fundusze ogólne na cele obrony pożarnej 
użyte być winny.

Przedłożenie W ydziału krajowepo nie przytacza rów nież motywów, d la k tó ­
rych  projektuje ponow nie obłożenie pc datkiem  na cele straży pożarnych Tow arzystw  
asekuracy jnych ; oczy w ście powodowany był W ydział krajow y tym i sam ym i wzglę­
dam i, k tóre przytoczył w swoich poprzednich przedłoźeniach , a zatem  tą okoliczno­
ścią, źe powołane do obowiązku u trzym yw ania straży ogniow ych gm iny, z powodu 
ubóstw a i przeciążenia innym  w ydatkam i, dc św iadczeń na ten  cel pociągnięte być 
nie mogą, i źe fundusz potrzebny łatwo się da osiągnąć przez nałożenie podatku na 
Tow arzystw a asekuracyjne — uw ażając tę  prestacyę za spraw iedliw ą, nin uciskającą, 
łatw o ściągalną i ściśle produkcyjną, przeznaczoną na  cel ściśle oznaczony. (A legat 
L . 62. z r. 1887/8).

K om isya adm in istracy jna j omimo powyżej przytoczonych m otywów, pomimo 
zm ian, które now y pro jek t w porów nań u z poprzednim i zaw iera — do zapatryw ań 
W yd  nału krajow ego przychylić się nie może — działając w tym  względzie zgodnie 
ze zdaniem , k tóre "Wysoki Sejm w la tach  1872 i 1889, W ydział krajow y w r. 1882, 
K om isya adm in istracy jna w r. 1899 objaw iły. — Nie może K om isya przychylić się 
do zapatryw ań  W ydziału krajow ego, ponieważ jes t zdania, że zasada, na  jak iej je s t



upartym  wniosek W ydziału krajowego, je s t niesłuszna i niespraw iedliw a. N akładając 
podatek na T ow arzystw a asekuracyjne, nie trafia Tow arzystw a, lecz ubezpieczonych, 
co w stosunku do Tow arzystw  wzajem nych w ynika z n a tu ry  rzeczy samej, w s to ­
sunku do Tow arzystw  akcyjnych spowodowane je s t i faktycznym  stanem  rzeczy 
i rozstrzygnięciem  najwyższej władzy sądowej. Gdy według przepisów o policyi ognio­
wej obowiązek ochrony pożarnej ciąży na gm inach, niesłusznem  jest, chociażby 
z przyczyny ubóstw a ich i niemożności m ateryalnej. zadosyćuczynienie tem u obo- 
w-ązkow:, przelew ać go na jedną część ludności, i to m niejszą t. j. ubezpieczonych, 
a uw alniać od ponoszenia tego ciężaru drugą, większą, nieubezpieczonych — obcią­
żając zatem  przezornych, a zw alniając tych, którzy bądź to z braku przezorności 
zan iechali ubezpieczyć swoje mienie, bądź też jako  właściciele rozległych posiadłości 
nie m ają potrzeby się ubezpieczać, albo też m ają swoje wtasne rezerw y asekuracyjne.

Tft tem  p rzek o n an iu  nie może kom isyi zachw iać, an i p rzy k ład  innych  k ra ­
jów , w k tó rych  inne p a n u ją  stosunki, w k tó ry ch  p rocen t nieubezpieczonych je s t  m i­
n im alny , a tem  sam em  niespraw iedliw ość m niej do tk liw a, niż u nas, an i też po trzeba 
p ozyskan ia  funduszów  na cele o rg an izacy i pożarnej, poniew aż do tego  obow iązane 
są m ne czynn ik i — ani zm iany  zaprow adzone w najnow szem  p rz ed ło żen iu , k tó re 
w łaśnie dowodzą, że W ydział krajow y przynajm niej w części uznaje słuszność powo­
dów które w swoim czasie w płynęły na uchylenie odnośnych wniosków — n it może 
jej wreszcie zachwiać w tem  przekonań .a niska stopa podatkow a, proponow ana w no- 
wem przedłożeniu, w szczególności dla Tow arzystw  wzajem nych.

N iespraw iedliw ość zasady, chociażby w skutkach swoich była chwilowo ogra 
mczoną, nie może nigdy być uznaną za dobrą i słuszną — przyjęcie takiej zasady 
musi w konsekwencyi rodzić dalej niesłuszność. Nie może też K om isya m e liczyć się 
z tem, że w dalszym  ciągu, skoro zasada raz przyjętąby została, opłaty, do których 
ubezpieczeni pociągnięci będą, znacznie w zrastać by m usiały, gdyż nie podobna p rzy­
puszczać, żeby skrom na cyfra 25.758 K , k tó rą przedłożenie W ydziału  kra.ow egc 
jako  efek t pieniężny proponow anych opłat oblicza, na  czas długi w ystarczającym  się 
okazał — przeciwnie nie podlega wątpliw ości, że w ym agania na cele straży pożar­
nych potężnie wzrastać b ę d ą , co podwyższenie stopy podataow ej n iechybnie spowo­
dować musi.

K rajow e Tow arzystw a asekuracy jne , składają corocznie poważne ofiary 
dobrow olne, na  subw encyonow anie straży  pożarn y ch , a m ogą robić te ofiary bez 
uszczerbku swoi ih członków, ponieważ tam  je  p rzeznacza ją , gdzie one wychodzą 
na korzyść stow arzyszonych — podczas gdy w edług zasady przyjętej przez W y­
dział krajow y — a między m otyw am i do najnowszego przedłożenia przytoczonej, 
opłaty od Tow arzystw  tam  przew ażnie płynąćby m iały, gdzie one żadnych in te re ­
sów nie m ają.

K om isya uznaje, że należyte zorganizow anie straży  ogniowych w naszym  
kraju  je s t koniecznem , m niem a jednak, że nie je s t ono jedynym  środkiem  w kierunku 
obrony przed klęską pożarów, gdyż może tylko w pewnej mierze przyczynić się do 
ograniczenia pożarów, zapobiegając ich rozszerzaniu się.

W iele w ażniejszym i są środk i zapobiegające pow staw aniu  pożarów , a m iano­
wicie ścisłe p rzestrzegan ie  w ykonyw an ia  przepisów  ustaw  budow lanych  i ogniow ych, 
k tó re  to  p rzep isy , ja k  pow szechnie w iadom o, są u nas zw łaszcza w m iasteczkach  
i po w s.ach m artw ą  literą . A kcya w k ierunku  w ykonyw an ia  ty ch  przepisów  pow inna 
być p rzez  W y d z ia ł k ra jow y , jak o  w ładzę nad zo ru jącą  działa lność ciał au tonom i­
cznych , zw łaszcza gm in  m ałom iasteczkow ych i w iejskich , p rzy  w spó łdz ia łan iu  
R ządu , z ca łym  naciskiem  prow adzoną. W  zw iązku z n ią  pow innaby  iść akcya 
w k ie ru n k u  p o p ieran ia  i u ła tw ia n ia  o g n io trn  ałego zabudow yw ania  się, k tó rą  to 
k w estyę p o ru szy ł na  obecnej sesyi w niosek posła  M ieczysław a U rbańskiego'1, 
a k tó ra  bez zb y tu .eg o  obciążan ia funduszu  k ra jow ego  przez u tw orzenie funduszu  
pożyczkow ego m ogłaby  dr.ć doniosłe re zu lta ty .

P iz e s ta rz a łe  jeszcze z 18. w ieku  pochodzące p rzep isy  o policy i ogniow ej d la 
wsi, w dzisiejszych  w arunkach  w ystarczyć ju ż  nie m ogą. K om isya w y raża  też  p rze­
konanie, że w ydanie u staw y  o policyi ogniowej d la w si j e s t  ju ż  dziś naglącą ko ­
niecznością , a p ro jek t tak ie j u s taw y  uzyskałby  za tw ie rdzen ie  W ysokiego Sejm u.

D opiero  popraw ien ie  stosunków  budow lanych  i policyi ogniow ej, m ogłoby 
stw orzyć odpow iednie w aru n k i dla przym usu  asekuracy jnego  bez zb y t w ielkiego 
podrożenia asekuraoy i, a wówczas tak ie  pociągnięcie ubezpieczonych do opła+ na 
rzecz s tra ż y  ogniow ych by łoby  słusznem  i odpow iedniem ,
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K om isya mając sobie przekazanym  do zała tw ien ia jedyn ie  projekt W ydziału 
krajow ego o opłatac T ow arzystw  asekuracyjnych, na rzecz straży  ogniowych, nie 
czuje się powołaną do w skazywania w form ie rezolucyj całego program u akcyi m a­
jącej na  celu popraw ienie stosunków ogniowych w kraju , m niem a jednak, że wobec 
doniosłości spraw y, nie spełniłaby swego obowiązku, gdyby nie zaproponow ała W y ­
sokiemu Sejm owi pozytyw nego wniosku, k tó ryby  je] zdaniem  torow ał drogą polepsze­
niu stosunków na przyszłość.

W  m yśl uw ag powyższych K om isya adm inistracyjna w n o si:

W ysoki Sejm raczy w załatw ieniu  spraw ozdania W ydziału krajow ego w przed­
miocie opodatkow ania zakładów ubezpieczenia od ognia na rzecz obrony pożarnej 
w kraju  L . 94.720/1903 z dnia 30. czerwca 1904 uchw alić :

Sejm wzywa W ydział krajow y, aby celem zapobiegania pożarom oraz uzy­
skami , obronności przeciw p o ża ro m :

a) użył swego wpływu, aby postanow ienia ustaw y budow lanej zdążające do 
zabezpieczenia od szerzenia się pożarów  były ściśle przestrzegane;

b) zbadał, w jak iej m ierze pozwolenie na krycie dachów m ateryałem  łatw o 
zapalnym , nieogniotrw ałym , ograniczonem  być może, i k tóre p-izepisy obecnie obo­
w iązujących ustaw  budow lanych w ym agają zm iany lub uzupełnienia, aby niebez­
pieczeństwo pożarów ile możności ograniczonem  zostało ;

c) przedłożył ponownie projekt ustaw y o policyi ogniowej dla w si;
d): zastanow ił się nad w ydatnem  poparciem  organizacyi straży  ogniow ych 

z funduszów krajow ych.
Mniejszość K om isyi zaś, składająca się z posłów D ra Maissa, Gniewosza. 

V ayhingera, T arnaw skiego, Jabłońskiego, Zdzisława Tarnow skiego i Sozańskiego 
przedłożyła W ysokiem u Sejmowi spraw ozdanie z dnia 16. października 1904 do L. s. 
1425/07 z projektem  proponowanej przez W ydział krajow y ustaw y.

W ytrw ałość, z jak ą  W ydzia ł krajow y dąży do zapobieżenia chociaż w części 
strasznym  klęskom pożaru, zasługuje na uznanie. W edług  s ta ty sty k i pożarnej wynoszą 
szkody w kraju co roku przez pożar wyrządzone około 15 m ilionów K, a z tego je s t 
3 ł°/0 ty lko  ubezpieczone. Przym usow ego ubezpieczenia od ognia m imo ciągłego upo- 
m 'nan ia  od roku 1865 nie możemy się doczekać i nie m a nadziei, aby ta  tak  b a r­
dzo upragniona, zwłaszcza przez ludność wiejską, ustaw a w niedalekiej przyszłości do 
skutku przyszła. Nie pozostaje ted y  nic innego, jak  tylko wzmocnić środki ochrony 
pożarnej i poprzeć działalność straży  pożarnych.

D latego zupełnie słusznie proponował W ydział krajow y stw orzenie krajow ego 
funduszu pożyczkowego w kw ocie 100.000 K na zakupno sikaw ek dla gm in , nie 
m ających funduszów na zaopatrzenie się w ten niezbędny środek obrony pożarnej. 
W iększość K om isyi adm inistracyjnej poleca wpraw dzie w sprawozdaniu swem 
L  s. 1.424/04 W ydziałow i krajow em u w ust. d), aby zastanow ił się nad w ydatnem  
poparciem organizacyi straży  ogniow ych z funduszów krajow ych, m im ow oli jednak  
nasuw a się tu  podejrzenie, czy to zastanow ienie się nie m a być ty lko  platoniczne, 
skoro ta  sam a K om isya adm inistracyjna w r. 1903 powyższy projekt W ydziału k ra­
jow ego n ieprzychylnie załatw iła.

Musimy pozostawić W ydziałow i krajow em u swobodę in icyatw y, jeże liby  uw a­
żał, że obecny stan budżetu  krajow ego pozwala na ponowienie żądania stw orzenia 
w zm iankow anego powyżej funduszu pożyczkowego. K o m is ja  sądzi jednak , że już  
najw yższy czas, aby naszym  strażom  pożarnym  przyjść z pomocą i zak ładanie no ­
wych straży  skutecznie poprzeć. S tać się to na razie może ty lko  przez opodatkow a­
nie tow arzystw  asekuracyjnych , w kra ju  operujących na rzecz straży  pożarnvch.

Słusznie powiada spraw ozdanie mniejszości Kom isyi adm inistracyjnej do 
L. s. 1.425/04, że reform a ustaw  budow lanych i popieranie przez k ra ’ akcyi ognio­
trw ałego  k rycia  dachów nie zapobiegnie pożarom  po naszych m iasteczkach i wsiach, 
gdyż budowa domów i przynależności gospodarczych w gm inach tych  jest po naj­
większej części tak  wadliwą, że gdy pożar wybuchnie , trzeba nadzw yczajnych w y­
siłków straży  pożarnej — jeże li w gm inie je s t — aby pożar zlokalizować.

D latego  sądzi K om isya, że mimo uchw alonych  w z. r. zm ian u s taw  budo­
w lanych  i funduszu  pożyczkow ego celem o g n io trw ałeg o  k ry c ia  dachów  należy  ju ż  
ra z  p rzy s tą p ić  p rzy n aj mniej do za in icyonow ania skutecznego p o p arc ia  ochrony 
pożarnej w k ra ju .



Z proponow anego p o d atk u  spodziew a się W y d z ia ł k ra jow y ty lk o  25.000 
kor. rocznie. Z apew ne je s t  to niew iele, ale słu szn ie  zauw aża sp raw o zd an ie  m n ie j­
szości K om isyi ad m iu :s tra c y jn e j Ls. 1425,07, źe g d y b y  proponow ana u s taw a  
uchw aloną zo sta ła  w r. 1888, ja k  zo s ta ła  do W ysokiego Sejm u w niesioną, m ia łt 
ju ż  b y ł W y d z 'a ł k ra j. 425.000 K, obecnie ju ż  475.000 kor. do d y sp o z y c y i, a za 
tak ą  sum ę m ożna było  dużo dobrego pod w zględem  zapob ieżen ia  klęskom  po­
żaru  zrobić.

D laczegoby ten  podatek  m iał być n iesp raw ied liw ym , ja k  sp raw o zd an ie  
w iększości K om isyi ad m in is tracy jn e j do L. s. 1424/07 m ów i, tego m e m ożem y 
zrozum ieć. W szak  naw et w tedy , gdy p odatek  ten  przerzucony zostan ie n a  o p o d a t­
kow anych, to nie w idzi w tern K om isya n iespraw iedliw ości , jeże li o p łaca ją  go ci, 
k tó rzy  m imo ubezpieczenia z is tn ien ia  i dobrego funkcyonow ania s traż y  pożarnych  
korzyść odnoszą. Boć przecie w każdym  dom u je s t  dużo nieubezpieczonego 
m ienia , k tó re  dobrze zorgan izow ana s tra ż  pożarna ra tu je . Cokolw iek zaś m ożnaby 
pow iedzieć o n iespraw ied liw ości proponow anego podatku , to  zauw ażyć należy , że 
m a on zapobiedz odczuw anem u od daw na brakow i sku tecznej ochrony pożarnej 
w k ra ju  , a ten w zgląd pow inien ro zstrzy g n ąć  spraw ę na korzyść opodatkow an ia  
to w arzy stw  asek u racy jn y ch  w k ra ju  o p eru jący ch  na rzecz s tra ż y  pożarnych .

S p raw a  sk u tecznego  pop arc ia  obrony pożarnej je s t  bowiem  p ie rw szo ­
rzędnego d la k ra ju  znaczenia I  d latego  Korm sya w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. P e ty cy ę  gm iny  m iasta  K rakow a o opodatkow an ie  tow arzystw  a se k u ra ­

c y jn y ch , w k ra lu  o p eru jący ch , na rzecz s traży  pożarnych  o dstępu je  się W y d z ia ­
łowi k ra jow em u celem  p rz ed s taw ien ia  na  najb liższe j sesyi sejm ow ej stosow nych 
wniosków.

2. Sejm w zyw a c. k. R ząd  ponownie, aby  bez żadnej zw łoki dalszej p rzed ­
łoży ł do k o n sty tu cy jn eg o  tra k to w a n ia  p ro jek t u s taw y  o przym usow em  u b e z p ie ­
czeniu  od ognia.

P rze w o d n iczą cy ;

A brah am  o ivicz.
S p raw o zd aw ca :

B u yn o w sk i.




